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Do gry powraca polska Ekstraklasa. 
W pierwszym spotkaniu wiosną 
Lechia Gdańsk podejmie u siebie 
Pogoń Szczecin. W poprzednim meczu 
obu drużyn padł remis 1:1. Szerszej 
zapowiedzi szukaj na wybrzeze24.pl.

Pogoń pod wodzą Dariusza Wdowczyka bardzo dobrze 
sobie radziła jesienią 2013 roku. W 21. spotkaniach wy-
walczyli 30 punktów, co daje im szóste miejsce w tabeli. 
Działacze nie przespali zimy, a najbardziej medialnym i 
wartościowym wzmocnieniem jest przyjście niesfornego 
Patryka Małeckiego z krakowskiej Wisły. 

Drugim ważnym transferem wydaje się były pomocnik 
Slawiji Sofia Pavle Popara. Wdowczyk zadbał także o przy-
szłość ściągając do Poznania Dominika Kuna ze Stomilu 
Olsztyn, a także Filipa Kozłowskiego z Gopła Kruszwica. 

Najpoważniejszym osłabieniem jest z pewnością zakoń-
czenie kariery przez ikonę klubu – Ediego Andradinę. Po 
za nim z klubem rozstali się Tomasz Chałas, Donald Djo-
usse, Przemysław Pietruszka, Hevre Tchami i Radosław 
Wiśniewski. 

Bilans wyrównany

W pierwszym meczu obu ekip padł remis 1:1. Gola dla 
gdańszczan zdobył Piotr Grzelczak, a wyrównał w doliczo-
nym czasie drugiej połowy Takafumi Akahoshi. Ponadto 
rzutu karnego nie wykorzystał Wiśniewski. W poprzednim 
sezonie Lechia wygrała 2:0 w Szczecinie po golach Traore 
i Surmy, a w rewanżu padł remis 1:1. Bramkę z rzutu kar-
nego zdobył Piotr Brożek. 

Pogonić Pogoń

Zbliżające spotkanie będzie z pewnością bardzo wy-
równane, a kibice obu ekip już nie mogą się go doczekać. 
Warto wybrać się na stadion, aby wesprzeć podopiecznych 
Michała Probierza. Piłkarze dadzą  z siebie wszystko, żeby 
pogonić szczecinian i dopisać sobie trzy „oczka” w ligowej 
tabeli.

Początek meczu w sobotę o godzinie 15:30.

Miłosz Wein

Jak dojechać 
z Pruszcza do Gdańska?

Pruszcz Gdańsk - gmina wiejska w województwie pomorskim, wchodząca w skład 
powiatu gdańskiego. Obecnie liczy 28 001 mieszkańców i ta liczba wciąż rośnie.  
Mimo szerokiej gamy dostępnych środków transportu, Pruszczanie niejednokrotnie 
zastanawiali się jak najlepiej dojechać do centrum Gdańska i to nie tylko z centrum 
miasteczka, ale z jego obrzeży.
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Dobry wuj lub dobra ciocia

Nie dała mu dożywocia

Majstrowano w prawie żwawo

Takie teraz mamy prawo 

Widziałem z daleka pana 

prezydenta Szczurka. Ja 

pierwszy wsiadałem do 

samolotu  

- marszałek Mieczysław 

Struk (PO) o wspólnej 

podróży z Warszawy 

samolotem z prezydentem 

Gdyni

F(ig)raszka

29       
tyle punktów wywalczyła 

Lechia w poprzednim sezonie 
po 21 kolejkach 

9    
tyle goli w poprzednim sezonie 

zdobył najlepszy strzelec 
Abdou Razack Traoré

7     
miejsce zajmowane przez 

Lechię w poprzednim sezonie 
po 21 kolejkach

Liczby

� Reaktywo-
wano "Głos 
Wybrzeża" 
w... "Dzień 
dobry TVN". 
Z okazji 25. 
rocznicy 
Okrągłe-
go Stołu 
pracownik 

aparatu redakcyjnego "Ago-
ry", Dominika Wielowiejska, 
odkryła, że ówczesny główny 
gdański dziennik, a też or-
gan KW PZPR w Gdańsku, 
był pismem ponad obecnie 
pielęgnowane wyobrażenia 
tamtego czasu nad wyraz przy-
zwoitym. Tytuły publikacji: "Tej 
historycznej szansy Polska nie 
może zmarnować", "Z czym do 
stołu - nadzieje i oczekiwania 
Polaków" wzbudzały także 
u red. Kingi Rusin, w ramach 
tych śniadaniowych konwer-
sacji, prowadzonych między 
wakacjami na Malediwach 
i przejażdżką jaguarem do 
roboty, odrobinę salonowego 
zaciekawienia. Ówczesny "Głos 
Wybrzeża" bez opresji władzy 
i nauczania abp. Tadeusza 
Gocłowskiego, redagował 
zespół przyzwoitych fachow-
ców: Andrzej Pierściński 
jako naczelny, ponadto w ko-
legium: Stanisław Dziadoń, 
Zbigniew Żukowski, Albert 
Gochniewski (na zdjęciu), 
Ryszard Jaworski, wśród 
piszących Mirosław Piepka, 
Alina Kietrys, Michał Pruski, 
Roman Kolicki, Jarosław 
Mykowski, Sławomir Bibulski, 
Anna Jaszowska, Ryszarda 
Wojciechowska, Franciszek 
Marszałek. Nikt nie dojeżdżał do 
pracy jaguarem, niektórzy ładą 
albo polonezem. Nie było też 
telewizji na śniadanie - trzeba 
było serio myśleć i pisać, żeby 
było sniadanie.

� Jan Krzysztof Bielecki, 
Antoni Furtak, Edmund 
Krasowski, Jacek Merkel, 
Czesław Nowak, Krzysztof 
Dowgiałło, Jan Król i Olga 
Krzyżanowska - to parlamen-
tarzyści Obywatelskiego Klubu 
Parlamentarnego z Pomorza, 
którzy jesienią 1989 roku, jako 
zaplecze sejmowe rządu Tade-
usza Mazowieckiego, głosowali 
za wprowadzeniem amnestii, 
która zniosła karę śmierci, 
nie wprowadziła dożywocia 
tylko 25 lat jako najwyższą 
sankcję - a dzisiaj leży u źródeł 
problemów państwa polskiego 
ze szczególnymi zbrodniarzami. 
Pod wnioskiem uzasadniającym 
tak nieroztropną amnestię 
podpisali się Krzysztof Do-
wgiałło i Jan Król.

� Prezydent Paweł Adamowicz 
wręczył Nagrody Miasta Gdańska 
dla Młodych Naukowców im. 
Jana Uphagena za roku 2013. 
W kategorii nauk humanistycz-
nych laureatem został mgr 
Piotr Kitowski z Uniwersytetu 
Gdańskiego, którego prace 
naukowo-badawcze dotyczyły 
historii prawa, zaś w dziedzinie 
nauk ścisłych i przyrodniczych 
nagrodę przyznano dr inż. 
Markowi Tobiszewskiemu 
z Politechniki Gdańskiej za 
prace naukowo-badawcze 
z zakresu chemii i analityki 
środowiska. Laureaci otrzy-
mali gratyfikację finansową 
w wysokości 7 tys. zł. 

Szpitale non profit
Nie zysk, nie bilans - tylko leczenie

- Samorząd Pomorza, zdomi-
nowany przez PO, proponuje 
szpitalom program naprawczy, 
opracowywany przez firmy 
konsultingowe, ograniczenie 
etatów, zastąpienie umów 
o pracę kontraktami. Wadliwy 
system finansowania opieki 
zdrowotnej ma być ratowany 
kosztem pracowników szpitali 
i pacjentów?
- Nie do przyjęcia jest, że za-

rządzający szpitalami i przy-
chodniami patrzyć mają na 
to, czy będą mieli zysk, czy 
się słupki w prezentacjach im 
zbilansują, a nie czy pacjenci 
otrzymają całościową opie-
kę. Z tablic informacyjnych 
w szpitalach znikają kolejne 
poradnie. System wprowa-
dzany od 15 lat zafunkcjo-
nował za rządów PO i doszło 

do przekształcania szpitali 
w spółki więc pieniądz stał 
się ważniejszy niż chory.

- Projekt naprawczy np. 
przygotowany dla szpitala 
w Kościerzynie opracowany 
przez wynajętą przez urząd 
marszałkowski firmę konsultin-
gową zakłada wśród głównych 
założeń, reedukację personelu 
i zwolnienie około 230 osób. 
Pojawiają się cenniki usług…
- Szpitale, które leczą pa-

cjentów za nasze pieniądze 
publiczne muszą leczyć pa-
cjentów zgodnie z zasadą non 
profit. Nie dla zysku. Tak, jak 
to się robi w Holandii, która 
zajmuje pierwsze miejsce 
w rankingach najlepszych sys-
temów zdrowotnych. Reduk-
cje lekarzy i pielęgniarek to 
paradoks bo mamy problem 
niedostatecznego personelu 
medycznego. Brakuje lekarzy 
i pielęgniarek z powodu złej 
organizacji, złego finansowa-
nia i wad w systemie kształ-
cenia. Personel medyczny jest 
nadmiernie obciążony.  

- Inne kraje też się borykają 
z problemem niedoboru me-
dyków i personelu średniego…
- Spójrzmy więc na średnią 

europejską, czyli 34 lekarzy 
na 10 tysięcy  mieszkańców. 

W Polsce jest to 22 lekarzy. 
To nie jest różnica o kila pro-
cent. Tą gigantyczną może 
zniwelować perspektywiczna 
polityka państwa.

-  Niektórzy ludzie są niezastą-
pieni. To nie menadżerowie, 
ale lekarze i pielęgniarki, 
dobrze wykształceni i oddani 
pacjentom. Pracujących ponad 
miarę lekarzy ktoś zastąpi, 
napłyną lekarze z Ukrainy?
- Jakoś ich nie widać. Są dy-

rektywy europejskie w zakre-
sie czasu pracy.  Wprowadź-
my normy czasu pracy zgodne 
z dyrektywami europejskimi 
o godzinach pracy lekarzy, 
a system padnie. Nie będzie 
miał kto nas leczyć. 

- Komercjalizacja i zdjęcie 
ze szpitali części zobowiązań 
wobec Skarbu Państwa nie 
rozwiązuje problemu.  Le-
czenie staje się biznesem. Czy 
nasze pieniądze ze składek na 
zdrowie mają być rozdzielane 
bez naszej wiedzy i wpływu 
poprzez kontrakty publicznego 
NFZ z prywatnym szpitalem? 
W niektórych szpitalach, jak 
w gdańskim „Copernicusie” 
pojawiły się oferty jednej 
z firm - pożyczki na leczenie… 
- Cenniki usług medycznych, 

sprzedaż usług na zasadzie 
komercyjnej i pożyczki na 
leczenie w szpitalach zbudo-
wanych i wyposażonych za 
nasze, publiczne pieniądze to 
skandal. Te placówki powinny 
być dostępne dla wszystkich  
w ramach powszechnego 

systemu opieki zdrowotnej. 
Szpitale publiczne powinny 
być w stu procentach finanso-
wane ze środków publicznych. 
Podmioty prywatne wybierają 
rodzynki, zarabiają, uzyskują 
znaczne zyski. Okazuje się, że 
w biednym kraju brakuje pie-
niędzy na leczenia, a jeszcze 
generuje się zyski.   

- Kiedy SLD zaprezentuje swoją 
receptę na leczenie Polaków? 
- W części go zarysowałem, 

a w formie publikacji zapre-
zentujemy program jeszcze 
przed startem kampanii wy-
borczej w 2015 roku. Zapro-
ponowaliśmy, poprzez prze-
wodniczącego Leszka Millera 
by przy wspólnym stole głów-
ne partie polityczne przedys-
kutowały drogi  naprawy 
opieki zdrowotnej. Do końca 
kadencji jest ponad rok, ale to 
nie będzie projekt na rok i na-
wet nie na cztery lata. 

- Doczekaliście się odpowiedzi 
od premiera, który deklarował 
chęć debaty…
- Deklarował, gdy kamery 

pracowały. Kamery i reflek-
tory zgasły i premier widać 
zapomniał. Odpowiedzi nie 
ma. Toczy się gra pozorów 
uprawiana przez ministrów 
i ich szefa. Tę grę pozorów 
skończą kartki wyborcze.  Na 
szczęście można od czasu do 
czasu wybrać i zagłosować.

- Obyśmy tylko zdrowi byli… 
- Czego i państwu życzę!

z Markiem Balickim, ministrem Zdrowia 
w gabinetach Leszka Millera i Marka 
Belki, ekspertem polityki zdrowotnej SLD 
rozmawiał Artur S. Górski

Opozycja jednym głosem - Edukacja nie jest towarem

W specjalnym oświadczeniu 
nauczyciele wyrazili niepokój 
związany z działaniami prezy-
denta Miasta Gdańska w spra-
wie dzierżawy nowo budo-
wanej szkoły przewidzianej 
podmiotowi niepublicznemu.
- Odbywa się demontaż edu-

kacji narodowej – alarmuje 
Wojciech Książek, przewod-
niczący Rady Sekcji Oświaty 
i Wychowania NSZZ „S” Re-
gionu Gdańskiego, były pod-
sekretarz stanu MEN w rzą-
dzie Jerzego Buzka.

W sprawie szkoły na Ko-
koszkach wpłynęło też donie-
sienie do CBA złożone przez 
radnego PiS. 

To reakcje na fakt, iż Miasto 
Gdańsk, dysponując środkami 
publicznymi, buduje szkołę 

za 36 milionów złotych na ul. 
Azaliowej, w dzielnicy Ko-
koszki, a przed zakończeniem 
budowy, w oparciu o postępo-
wanie konkursowe, zamierza 
przekazać nieruchomość i jej 
zarządzanie podmiotom pry-
watnym.   

Prawo oświatowe zezwala 
na przekazanie podmiotowi 
niepublicznemu szkoły li-
czącej mniej niż 70 uczniów.  
Z kolei przekazanie samorzą-
dom terytorialnym   przed-
szkoli i szkół miało na celu 
zapewnienie nieskrępowanego 
dostępu do publicznej eduka-
cji. Samorządy mają gwaran-
tować pedagogom i nauczycie-
lom zasady Karty Nauczyciela. 
- Jednolite zasady wyna-

gradzania nauczycieli szkół 

gminnych gwarantują od-
powiedni poziom nauczania 
i możliwie równy dostęp do 
oświaty mieszkańców gminy – 
uzasadniał stanowisko Trybu-
nału Konstytucyjnego sędzia 
Marek Kotlinowski.

Przypomnijmy, że w kon-
kursie na prowadzenie szkoły 
w Kokoszkach nie wystarto-
wał żaden podmiot organiza-
cyjnie związany z Gdańskiem, 
ale Fundacja Familijny Po-
znań oraz Zespół Szkół im. 
Macieja Płażyńskiego prowa-
dzony przez Pozytywne Inicja-
tywy z Pucka  
- To porażka urzędników 

i władz miasta - uważa rad-
ny Piotr Gierszewski (PiS). 
Gierszewski stwierdził, że 
jeden z ubiegających się o za-
rządzanie szkołą podmiotów 

- Fundacja Familijny Poznań, 
nie przedstawił wymaganej 
w procedurze konkursowej 
pełnej dokumentacji więc 
oferta potencjalnego operatora 
nie powinna być dopuszczona 
do drugiego etapu konkursu.  
- Nie zrezygnuje z wyjaśnie-

nia, czy nie doszło do uchy-
bień w procedurze konkurso-
wej. Zaalarmowałem organy 
kontrolne, które nie powinny 
być w takiej sytuacji pasyw-
ne – mówi Gierszewski, który 
w środę w towarzystwie m.in. 

posła PiS Andrzeja Jaworskie-
go złożył wniosek o zbadanie 
sprawy do Centralnego Biura 
Antykorupcyjnego.

Gminy co roku otrzymują 
z budżetu subwencje oświa-
tową. W przypadku szkoły 
w Kokoszkach (wraz z udzia-
łem miasta) będzie to około 
7 mln zł rocznie. I to bez ko-
nieczności wydawania pie-
niędzy na remonty nowego 
obiektu, objętego przecież 
gwarancją i rękojmią wyko-
nawców.
- Jeśli cedujemy wszystko 

w ręce prywatnych opera-
torów to zasadne staje się 
pytanie o utrzymanie armii 
urzędniczą – mówi Wojciech 
Książek.

Prokuratura Okręgowa 
w Gdańsku odmówiła wszczę-
cia postępowania przygoto-
wawczego w sprawie powie-
rzenia prowadzenia szkoły 
w Kokoszkach prywatnemu 
podmiotowi. Prokuratorzy 
nie dopatrzyli się zagrożenia 
dla interesu publicznego. Za-
wiadomienie złożyli gdańscy 
działacze SLD i ZNP m.in. 
Franciszek Potulski, były 
podsekretarz stanu w MEN 
i radna Jolanta Banach, była 
wiceminister gospodarki.

ASG

Związkowcy z „Solidarności” są 
zaniepokojeni planem przekazania 
wybudowanej z pieniędzy publicznych 
nowoczesnej szkoły na Kokoszkach 
podmiotowi prywatnemu oraz 
zapowiedzią, że nauczyciele nie będą 
tam zatrudnieni na podstawie Karty 
Nauczyciela. Może to być precedens 
wykorzystywany przez inne jednostki 
samorządu terytorialnego, prowadzący 
do prywatyzacji szkolnictwa. 

Więcej czytaj na wybrzeze24.pl
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Pożyczka na kupno operacji? To jest chore...

Jak dojechać z Pruszcza do Gdańska?

25 świadków w sprawie prezydenta Gdańska

Na 36-stronnicowym cenniku umieszczonym na stronie interne-
towej spółki wyliczono około 150 pozycji. Tytuł cennika - "wy-
sokość opłat za udzielanie świadczenia inne niż finansowane ze 
środków publicznych" – zdaje się sugerować, że umieszczone 
na liście usługi nie są w tym szpitalu zakontraktowane przez 
Narowodowy Fundusz Zdrowia, a co za tym idzie, pacjent sam 
musi pokryć nawet i sięgające kilkunastu bądź  kilkudziesię-
ciu tysięcy koszta. Wątpliwości co do kontraktowania rozwiał 
jednak sam prezes spółki COPERNICUS, Dariusz Kostrzewa. 

- Naturalnie niemal wszystkie (zabiegi – dop. AK) znajdują się 
także w katalogu świadczeń gwarantowanych – powiedział.

Mimo kilkukrotnych prób prezes Kostrzewa zasłaniając się 
ochroną danych drażliwych uchylił się od udzielenia odpowie-
dzi na pytanie, czy tytuł cennika faktycznie może wprowadzić 
pacjentów w błąd. - Mnóstwo ludzi się tu podszywa pod kogoś 
i próbują coś wyłudzić i uzyskać – tłumaczył. - Zastanowię się, 
może odpowiem – powiedział.  

Czy tak zatytułowany cennik faktycznie może wprowadzić 
w błąd pacjentów, którzy zdecydują się na prywatne leczenie 
myśląc, że wiele z podstawowych usług wymienionych w cen-
niku nie jest refundowanych? Takie zdanie podziela Mariusz 
Szymański, rzecznik prasowy pomorskiego oddziału NFZ. - Ten 
tytuł jest rzeczywiście nietrafnie dobrany – przyznaje. - Dla 
człowieka, który nie ma na co dzień kontaktu ze służbą zdrowia, 
może wywoływać pewne wątpliwości, dlatego radziłbym tym 
wszystkim, którzy chcieliby ewentualnie korzystać z komercyj-
nych usług, kontaktować się z Narodowym Funduszem Zdrowia 
i dopytywać, czy są to usługi, za które się tylko i wyłącznie 
płaci prywatnie, czy jest to finansowane w ramach świadczeń.

W sekretariacie dyrekcji odmówiono nam udzielenia infor-
macji, kto jest przewodniczącym rady nadzorczej, i podania 
jakiegokolwiek z nim kontaktu, po czym odesłano po dalsze 
informacje do Urzędu Marszałkowskiego. Za Prezesa zarządu 
spółki tłumaczyła się Hanna Zych-Cisoń, wicemarszałek woje-
wództwa pomorskiego. - Myślę, że chciał (Dariusz Kostrzewa 

- dop. AK), żeby ludzie mieli orientację ile co kosztuje – to jest 
ważne, bo przetacza się przez nasz kraj cały czas dyskusja o 
tym finansowaniu szpitali i właściwie nawet pracownik służby 
zdrowia nie do końca wie ile co kosztuje – wyjaśnia wicemar-
szałek uspokajając: - Ale intencją nie jest namawianie ludzi do 
zabiegów komercyjnych. Ja bym do tego cennika podchodziła 
spokojnie, edukacyjnie.

Konspiracyjny skład rady nadzorczej Copernicus: Elżbieta 
Wysoczyńska, Dariusz Jan Kostrzewa, Aleksandra Felicja Rut-
kowska, Maciej Sławomir Laszkiewicz.

Na szczęście, czy nieszczęście, o obywatelach, których 
oszczędności nie wystarczają na pokrycie drogich zabiegów, 
pomyślała spółka Ratalnie.com, z którą szpital im. Kopernika 

podpisał umowę. Spółka ta oferuje swoim klientom pożyczki na 
zabiegi, które spłacać będą mogli w systemie ratalnym – natu-
ralnie z oprocentowaniem. "Dzisiaj zgłoszenie, jutro leczenie!" 
głosi motto MediRaty. Bez kolejek, bez obciążania domowego 
budżetu, niczym pralkę lub mikrofalówkę w sklepie AGD na 
raty można wziąć zabieg usunięcia guza wątroby czy opera-
cję kręgosłupa. Pożyczkę nawet i do 50 tys. zł uzyskac można 
przez kuriera, bez wychodzenia z domu. 

Taką praktykę potępia wicemarszałek Zych-Cisoń. - Nie je-
stem za tym, żeby szpital popierał jakąś firmę i ją reklamował. 
Szpital nie jest tym miejscem – tłumaczy. - Na pewno salony 
samochodowe też proponują kredyty, sklepy z meblami też. Ale 
wszyscy czujemy, że zdrowie jest tutaj innym obszarem. Osobi-
ście jestem przeciwna. 

Tak za wycięcie tarczycy wycenione na 4 tys. zł rata za po-
życzkę na 12 miesięcy będzie wynosić 373,2 zł – czyli za tak 
finansowany zabieg i jego spłatę w sumie zapłacimy 4478 zł, o 
niemal pół tysiąca więcej, niż przy jednorazowej wpłacie. Im 
dłuższa spłata pożyczki, tym wyższe jej oprocentowanie. Po-
życzka na wycięcie guza mózgu za 20 tys. zł wzięta na dwa lata 
kosztować nas będzie 1032 zł miesięcznie – łącznie 24 768 zł, 
czyli prawie pięć tysięcy więcej.
- To są chwyty poniżej pasa. Pokazują, że służba zdrowia nie 

funkcjonuje, a tonący brzytwy się chwyta  – komentuje Jerzy 
Barzowski, radny PiS w sejmiku wojewódzkim. - Jest to wy-
korzystywanie ustawy o kodeksie handlowym, czyli spółki, do 
tego typu działalności. Niby spółka może, a zakład nie może, 
co jednocześnie pokazuje jakie to jest chore. To są patologie, 
pacjenci nie są traktowani równo. 

Alicja Kołbuc

Według zarządu spółki Copernicus 
(były szpital wojewódzki) zdrowie to 
towar. Cennik usług komercyjnych może 
wprowadzać ubezpieczonych w NFZ 
w błąd. Chorym oferuje się pożyczki 
na leczenie. Radny J. Barzowski: "To 
chore". Wicemarszałek H. Zych-Cisoń: 

"Prezes chce żeby ludzie mieli orientację 
ile co kosztuje". Prezes D. Kostrzewa: 

"Zastanowię się może odpowiem".

Polskie Koleje 
Państwowe PKP

Ostatni pociąg do Gdańska 
wyrusza o 22:55, po czym 
następuje przerwa do 4:45. 
Osoby podróżujące do go-
dziny 8:00 nie powinny mieć 
zastrzeżeń, ponieważ składy 
kursują z dużą częstotliwo-
ścią, nawet w odstępie kilku-

minutowym. W późniejszych 
godzinach na stacji odnotuje-
my ruch średnio co godzinę. 
Przerwa między pociągami 
wynosi wtedy od 20 minut do 
1,5 godziny.
SKM Szybka Kolej 
Miejska

Ze względu na remont linii 
kolejowej z Gdyni do Warsza-

wy kolejki SMS zostały za-
wieszone na powyższej trasie 
prawie 2 lata temu. Ponownie 
zagoszczą na pruszczańskim 
peronie już 9 marca br. Zgod-
nie z planem PKP SKM połą-
czenia będą realizowane co-
dziennie, z czego 16 składów 
pojedzie do Tczewa. Dodatko-
we 8 będzie kursować na rela-
cji Gdańsk - Pruszcz Gdański.

Pierwotny rozkład jazdy do-
stępny jest na stronie Gdańska.
ZTM Gdańsk

Mieszkańcy  Pruszcza 
Gdańskiego byli niezadowo-
leni z kursowania autobusów 
nocnych. Sytuacja ta uległa 
zmianie i obecnie kursują 
one co godzinę (23-4). Do-
datkowo zatrzymują się na 
przystankach osiedlowych, 
choć powód do narzekania 
mają mieszkańcy Komaro-
wa. Wysiadając na najbliżej 

położonym przystanku mają 
jeszcze do przejścia około 20 
minut, gdyż rozkład nocny nie 
uwzględnia tego rejonu. Cena 
biletu normalnego (godzinne-
go) to 4 zł.

W ciągu dnia najbardziej do-
godną sytuację mają osoby ko-
rzystające z przystanku znaj-
dującego się na głównej trasie, 
czyli w okolicach skrzyżo-
wania ulicy Grunwaldzkiej 
z Chopina. Tam oprócz auto-
busów podmiejskich obsługi-
wanych przez ZTM (200, 205, 
207, 232), zatrzymują się pry-
watni przewoźnicy, którzy po-
nad to oferują konkurencyjne 
ceny biletów. Dla porównania 
przemieszczając się gdańskim 
przewoźnikiem na bilet wy-
damy w najlepszym wypadku 
3 zł (bilet jednorazowy) lub 
3.60 zł (bilet godzinny), nato-
miast korzystając z usług firm 
prywatnych z portfela zniknie 

nam 2-2.50 zł. Oczywiście 
opłacalne jest kursowanie 
autobusami podmiejskimi 
w wypadku uczniów, studen-
tów oraz emerytów, gdyż obej-
muje ich zniżka i do Gdańska 
dostaną się za 1.50 zł lub 1.80 
zł.

Czekając w centrum Prusz-
cza Gdańskiego możemy 
skorzystać z następujących 
przewoźników: Ewan Bus 
(872), Gryf (841, 843, 845), 
Angelus (804). Dodatkowo 
do celu zawieść nas może Bus 
(osiedle wschód), autobus 400, 
401 (jeżdżący ze Starogardu), 
50 lub 3 (z Tczewa) lub linia 
J obsługująca trasę Juszkowo-

-Gdańsk.
Inną sytuacją mają osoby 

zamieszkałe na obrzeżach 
Pruszcza Gdańskiego. Osie-
dle Wschód obsługuje linia 
200 oraz 207, z czego tylko 
ten drugi jedzie na Komarowo. 

Przystanki w kierunku Tczewa 
są wpisane w rozkład 232, któ-
rego „końcowym” jest Pruszcz 
Gd-Cer. Nie mniej jednak au-
tobus ten w poszczególnych 
godzinach kończy swój bieg 
przy Urzędzie Skarbowym 
(pozbawiając ludzi trzech 
przystanków). Linia 205 kur-
suje właściwie od 15:30 do 
23:09 (poza dwoma poranny-
mi autobusami). Nie ma zatem 
co liczyć na dostanie się tym 
autobusem w godzinach 7:30- 
15:30 i mieszkańcom pozosta-
je jedynie 207.

Warto dodać, że przewoź-
nicy prywatni nie mają wpi-
sanych w rozkład wszystkich 
przystanków. Zatrzymają się 
mimo to, jeżeli machnięciem 
ręki wykażemy chęć skorzy-
stania z ich usług.

Żaneta Stasiowska

Pruszcz Gdańsk - gmina wiejska w 
województwie pomorskim, wchodząca w 
skład powiatu gdańskiego. Obecnie liczy 
28 001 mieszkańców i ta liczba wciąż 
rośnie.  Mimo szerokiej gamy dostępnych 
środków transportu, Pruszczanie 
niejednokrotnie zastanawiali się jak 
najlepiej dojechać do centrum Gdańska 
i to nie tylko z centrum miasteczka, ale z 
jego obrzeży.

Prokuratura zakwestionowała pięć oświadczeń majątkowych 
Nowaka od listopada 2011 r. do marca 2013 r. Poseł i były czło-
nek rządu oraz były lider pomorskiej PO nie wykazał w nich 
zegarka renomowanej firmy o wartości – minimum 17 tys. zł.  

To nie jedyny pomorski polityk PO, który podpadł swoimi 
oświadczeniami majątkowymi. Prokuratura Apelacyjna w Po-
znaniu nadal prowadzi postępowanie w sprawie oświadczeń 
prezydenta Gdańska Pawła Adamowicza. Przesłuchano już 
część świadków. Kolejni świadkowie, a będzie ich aż 25, będą 
składali zeznania od 19 lutego. Na razie nie będzie wśród nich 
samego prezydenta Adamowicza. 
- Czy i kiedy Paweł Adamowicz zostanie wezwany celem zło-

żenia zeznań  zależy od materiału, który zostanie zgromadzony. 
Jeśli zajdzie taka potrzeba zostanie on wezwany. Trudno mi 
teraz wyrokować. Najpewniej ten etap zostanie zakończony w 
połowie marca  – poinformowała nas Hanna Grzeszczyk, proku-
rator Prokuratury Apelacyjnej w Poznaniu p.f. Naczelnika Wy-
działu V do Spraw Przestępczości Zorganizowanej i Korupcji. 

Przesłuchanie tak licznych świadków jest kosztowne i może 
przeciągnąć postępowanie. Prokuratura skorzysta więc z moż-
liwości, jaką stwarza wideokonferencja. 
- Świadkowie to mieszkańcy głownie Gdańska, by usprawnić 

postępowanie skorzystamy z dopuszczalnej procedury odebra-

nia zeznań na odległość – dodaje prokurator Grzeszczyk. 
W jakim charakterze zostanie wezwany prezydent Gdańska 

przed oblicze prokuratora – na tym etapie jeszcze nie można 
wyrokować. Postępowanie ciągle prowadzone jest „w sprawie”.

Przypomnijmy, że Prokuratura Apelacyjna w Poznaniu 
wszczęła śledztwo w sprawie oświadczeń majątkowych prezy-
denta Gdańska Pawła Adamowicza (PO) po tym jak Centralne 
Biuro Antykorupcyjne powzięło podejrzenia co do pochodzeniu 
majątku prezydenta Gdańska Pawła Adamowicza (PO) i moż-
liwości popełnienia przez prezydenta Gdańska przestępstwa w 
składanych przez niego oświadczeń majątkowych.

Paweł Adamowicz jest jednym z najbogatszych prezydentów 
miast. Zarabia w magistracie i w radach nadzorczych gdań-
skiego portu i Gdańskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Ciepl-
nej. Ma dwie działki, akcje i aż siedem mieszkań w Gdańsku. 
Czerpie pożytki z wynajmu mieszkań. Czy może prowadzić 
taką działalność na terenie gminy, którą zarządza – też badają 
śledczy.

ASG

Prokuratura sporządziła akt oskarżenia 
przeciwko Sławomirowi Nowakowi, 
byłemu ministrowi transportu  i byłemu 
baronowi PO na Pomorzu, politycznemu 
faworytowi Donalda Tuska i skierowała 
go do Sądu Rejonowego Warszawa-
Śródmieście. Podobnie jak prezydent 
Gdańska Paweł Adamowicz nie potrafił 
prawidłowo wypełnić oświadczenia 
majątkowego.



Gdańsk, ul. Grunwaldzka 211 
zaprasza 

od poniedziałku do soboty w godz. 10 - 20 
oraz w niedziele od 10 do16

Centrum Meblowe 
i Wyposażenia Wnętrza Trójmiasta 

TOP SHOPPING

PROJEKT GRAFICZNY I SKŁAD: Barbara Kraskowska. www.grafikatrojmiasto.pl

CENTRUM HANDLOWE 
TOPSHOPPING Gdańsk

Zapraszamy w godzinach:
PON - SOB: 10:00-20:00
NIEDZIELA: 10:00-16:00

GSP: 54023'20"N, 18035'24"E

ul. Grunwaldzka 211
Gdańsk 80-266
tel.: 58 506 59 00, pn-pt g. 8-16
fax: 58 341 05 76
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NA WYBRANE MEBLE Z EKSPOZYCJI

50TANIEJ
%

Ninjejszy plakat nie jest ofertą w rozumieniu przepisów kodeksu cywilnego i jest publi-

kowany jedynie w celach informacyjnych. Wiecej informacji na temat promocji udzielą 

Państwu nasi doradcy w Salonach Livingroom.

Sklep Witeks

Wazony
cena od 143zł

do 166zł

Kolekcjonerski model 
samochodowy 

160zł
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Tel. 58 760 54 93
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 w 3 dni

Ekspozycja i 
sprzedaż Krzesła 

biurowe już od 160 
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sofa modułowa Coffee wykonana ze skóry naturalnej.
Wymiary: 270 x 151 x 83 cm (sz. x gł. x wys.)

sofa modułowa Blues wykonana w naturalnej tkaninie.
Wymiary: 347 x 101 x 80 cm (sz. x gł. x wys.)

cena 
4461 zł -30%
3123zł

cena 
7022 zł -30%
4915zł

NOWOCZESNE i stylowe 
DEKORACJE OKIEN, TAPETY   

Zapraszamy do salonu.

Top Shopping (I piętro) ul. Grunwaldzka 211
www.mkdesign.net.pl

WKRÓTCE OTWARCIE NOWEGO SALONU !  
C H RENTAL PARK Ul. Przywidzka 9 Gdańsk Szadółki
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Wymiary: szerokość: 195 cm; wysokość: 85 cm; głębokość: 90 cm; 
powierzchnia spania: 118/195 cm
Wykonanie: różne tkaniny
Wygodna funkcjonalna wersalka na sprężynach typu bonell.

Szafy Paula mają niezwykle funkcjonalne wnętrze pełne półek, przegródek oraz 
wyposażone w szeroki drążek do wieszania rzeczy długich oraz dodatkowy drążek do 
wieszania rzeczy krótszych. Mogą Państwo 
z powodzeniem stosować je zamiast kilkukrotnie droższych szaf robionych na wymiar. 
Są niezwykle WYSOKIE. Wysokość 2,4 m to prawie pod sufit 
i są jednymi z najwyższych szaf na rynku.

www.aldimeble.pl
PAULA 02 
szafa 2-drzwiowa  

NOWOŚĆ!!! 

Wymiary:
szerokość: 179 cm 
wysokość: 240 cm 
głębokość: 66 cm 
Wykonanie:
korpus: dąb sonoma  
fronty: dąb sonoma

Raty 0% 

na 10, 20, 30 miesięcy 
lub 

Na wszystkie kolekcje 
mebli z oferty salonu 

do 28.02.2014
rabat 10%

Tel. 696 414 720 
mail: victorymebel@wp.pl

www.victorymebel.manifo.com

Wersalka Jaś
619zł

Szafa Paula
cena 1599
1555zł

Salon mieści się 
na parterze

Zestaw „Nexus” dostępny na zamówienie w dowolnym materiale obiciowym i 
wymiarach. 

Zestaw „NEXUS”
w okleinie orzech amerykański - 20% rabatu na zamówienie

SUMMER  Z FIRMY CAYA DESIGN

LORENZO Z FIRMY CAYA DESIGN ESPOO Z FIRMY ZAKOR
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DEKORACJE OKIENNE 
na parterze

ZIMOWA PROMOCJA!!!        
-10%

na rolety techniczne

www.6plus.gda.pl

MATERACE 
ŁÓŻKA 

STELAŻE 
PODUSZKI

www.topmaterace24.pl

Nowy salon materacy i łóżek
Wysoka jakość materiałów i wykonania

Ceny producenta
Szybka i bezpłatna dostawa

I piętro
www.marago.com.pl
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Koc Pique marki Dormisette

http://www.selene.pl/

Nowa kolekcja łóżek kontynentalnych

Ergonomiczna poduszka Tulip
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Creativo; (od łac. creatus czyli twórczy) Zestaw mebli adresowanych do ludzi odważ-
nych i ambitnych, oczekujących od przedmiotów wypełniających ich strefę życia czegoś 
więcej niż tylko minimalnej funkcjonalności. Creativo to program utrzymany w duchu 
współczesnego designu, obiektów prostych i niejako skrojonych na miarę. Współczesne 
geometryczne horyzontalne bryły wykończone na wysoki połysk w odważnych zdecy-
dowanych kolorach ujarzmione zostały przez naturalne wybarwienia drewna tworzą-
cego rodzaj klamry. Duży nacisk w procesie projektowania położony został na aspekt 
formy jak i funkcji co pozwoliło osiągnąć program charakteryzujący się z jednej strony 
odważnymi decyzjami w formie jak niepowtarzalny regał, oraz  nowatorskimi rozwią-
zaniami funkcjonalnymi jak choćby nowa koncepcja szafki RTV połączonej z regałem. 
Przede wszystkim ma być funkcjonalna, nie ma przeszkadzać w życiu, a raczej ma być 
cichym towarzyszem życia użytkownika. Ma być przyjacielem, któremu powierzymy 
najskrytsze sekrety w odmętach szuflad i szaf, z którym będziemy dobrze się bawić tak 
przy książce jak i przy oglądaniu meczu. Creativo ma jest wizytówką użytkownika, 
świadomego znaczenia designu w życiu codziennym, który pragnie być otaczany przez 
przedmioty nietuzinkowe, dające satysfakcje z obcowania z nimi. Program Creativo 
obok swoich niezaprzeczalnych walorów funkcjonalnych i estetycznych nie byłby tak 
atrakcyjny gdyby nie szła za tym równie wysoka jakość wykonania. Wszystkie elemen-
ty zestawu są wykonane na najwyższym poziomie technologicznym i materiałowym, 
w trosce o to aby satysfakcja użytkownika była jak największa.

Nie tylko minimalizm i estetyczne walory  przyświecały nam podczas pracy nad pro-
gramem Plaza, ale szczególne doznania wypoczynku i funkcjonalności. Narożnik Plaza 
znakomicie spełnia wszelką rolę przez całą dobę.

Za nim stanie się „sypialnią”, jest wygodnym i praktycznym miejscem wypoczynku. 
Czystość formy i funkcjonalność decyduje o eleganckim i oryginalnym charakterze 

tego modelu. Projekt powstał dla tych Państwa, którzy nie oczekują od mebla drapież-
ności, zobowiązującej formy lecz delikatnie zmyślnej linii.
Plaza to nowość, która spełni Wasze marzenia.

 
Po dokonaniu zakupu w Centrum Meblowym zapewniamy obsługę w pełnym 
zakresie;
- dostawa , wniesienie mebli i towaru do klienta w super cenie 
- montaże mebli i demontaże starych
- utylizacje starych mebli i sprzętów AGD
- zmiana aranżacji przy zakupie nowych mebli w centrach Top Shopping
zapraszamy do skorzystania z oferty nasi pracownicy są do Państwa dyspozycji
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Halowe Mistrzostwa Świata 
SOPOT 2014

Partner wydania

Rogowska wypełniła minimum 
na mistrzostwa

Dzień Otwarty ERGO Arena

Pomorska nadzieja na medal

Anna Rogowska wystąpi w Halowych 
Mistrzostwach Świata, które w dniach 
7-9 marca odbędą się w ERGO Arena. 
Zawodniczka SKLA Sopot wygrała 
konkurs skoku o tyczce w Gandawie przy 
okazji uzyskując minimum wymagane 
przez PZLA.

Anna Rogowska w lutym zaplanowała intensywny terminarz 
startów. Podczas trzech mityngów i Halowych Mistrzostw Pol-
ski, które za dwa tygodnie odbędą się w ERGO Arena. Pierw-
sze podejście do uzyskania minimum, które PZLA ustalił na 
4,71 m, podczas mityngu w Sztokholmie okazało się nie uda-
ne. Sopocianka trzykrotnie strąciła poprzeczkę na wysokości 
4,42 m. Trzy dni później Rogowska spisała się o wiele lepiej. 
Zawodniczka SKLA wygrała mityng w Gandawie pokonując 
poprzeczkę na wysokości 4,76 m czyli wypełniając minimum 

na mistrzostwa świata. Polka wyprzedziła Rosjankę Andżelikę 
Sidorową (4,61) i Szwajcarkę Nicole Buchler (4,41).

Wynik w Gandawie to dobry prognostyk na miesiąc przed 
Halowymi Mistrzostwami Świata. Przed mistrzowską impre-
zą w ERGO Arena Rogowska wystąpi jeszcze w dwóch kon-
kursach. W sobotę wystapi w Doniecku, a za tydzień sprawdzi 
arenę mistrzostw świata i będzie walczyła o mistrzostwo Polski 
w ERGO Arena. 

TŁ

Na zwiedzających czeka moc 
atrakcji: bieżnię przetestują 
dzieci z sopockich szkół star-
tując w sztafecie; wielopo-
koleniowa grupa „Zdrowych 
i Aktywnych”, programu 
adresowanego dla mieszkań-
ców Sopotu, zaprezentuje ra-
dosną Zumbę oraz ćwiczenia  
Tai Chi; trenująca w SKLA 
młodzież wykorzysta wypo-
sażenie płyty wykonując tre-
ning. Na godzinę 12.30 zapla-
nowany został bieg VIP’ów.

Poza bieżnią, na terenie 
Hali przygotowane będą 
atrakcje dla dzieci: będzie 
można spotkać najlepszych 
pomorskich lekkoatletów 

i zadać im pytania np. doty-
czące ich dyscyplin. Podczas 
dnia otwartego zaprezen-
towana zostanie kolekcja 
zdjęć, na które składa się te-
goroczny sopocki kalendarz, 
a także wystawa zwycięskich 
prac plastycznych z konkur-
su „Szybciej, Wyżej, Dalej”, 
przeprowadzonego w pomor-
skich szkołach.

Dzień otwarty ERGO ARE-
NYbędzie również ostatnią 
szansą na zakup biletów na 
mistrzostwa Polski w promo-
cyjnych cenach - szczegóły 
w kasie.

16 lutego, podczas Dni Otwartego ERGO Arena w godzinach 12.00 - 16.00 (wejście 
A-1), po raz pierwszy pokazana zostanie jedyna w swoim rodzaju konstrukcja bieżni, 
na której w dniach od 7 do 9 marca rywalizować będą najlepsi lekkoatleci świata. 

PROGRAM:
12:00 - ZWIEDZANIE A1-A3-A5 - co 20 minut zwiedzanie 

z przewodnikiem.
12:00 - atrakcje dla dzieci w tym punkt zabaw z animatorka-

mi i możliwość spotkania Maskotki Halowych Mistrzostw 
Świata w Lekkoatletyce

12:00 - wystawa zwycięskich prac konkursu plastycznego 
„Szybciej, Wyżej, Dalej”
12:00 - możliwość spotkania z najlepszymi polskimi i so-

pockimi lekkoatletami SKLA
12:00 - atrakcje Miasteczka SKLA
12:00 - Pieczenie pierników z Toruniem
12:30 - Bieg Vipów
12:45 - Zumba-  pokaz uczestników sopockiego programu 
Zdrowi i Aktywni

13:00 - wręczenie Nagród za Konkurs plastyczny
13:15 - sztafeta szkół
13:40 - Zumba
14:00 - Tai Chi
14:20 - 16:00 Trening Sportowców SKLA na bieżni

Sztafety 4x400 w dużym 
stopniu przyczyniły się do 
wzbogacenia polskiego do-
robku podczas Halowych 
Mistrzostw Świata w lek-
koatletyce. Nasza czwórka 
do tej pory czterokrotnie 
stawał na podium, w tym 
raz na najwyżsyzm. Biało-

-czerwoni w składzie Piotr 
Rysiukiewicz, Piotr Haczek, 
Jacek Bocian, Robert Mać-

kowiak okazali się najszybsi 
w Lizbonie. 

W Sopocie w sztafecie po-
biegnie Patryk Dobek, za-
wodnik SKLA Sopot. Patryk 
został odkryty w programie 
Energa Athletic Cup. Dwu-
dziestolatek ma na swoim 
koncie medale mistrzostw 
Europy i świata w katego-
rii juniorów w biegu na 400 
m i w sztafecie 4x400. Czy 

w Sopocie zdobędzie pierw-
szy medal w gronie seniorów? 

Wyniki polskich szta-
fet 4x400 m na Halowych  
Mistrzostwach Świata.

Stambuł 2012 - 6 miejsce

Ad-Dauha 2010 - eliminacje
Walencja 2008 - 4 miejsce
Moskwa 2006 - 2 miejsce: 

Daniel Dąbrowski, Marcin 
Marciniszyn, Rafał Wieru-
szewski, Piotr Klimczak oraz 

w eliminacjach Paweł Ptak 
i Piotr Kędzia 

Budapeszt 2004 - eliminacje
B i r m i n g h a m  2 0 0 3  -  

3 miejsce: Rafał Wieruszew-
ski, Grzegorz Zajączkowski, 

Marcin Marciniszyn, Marek 
Plawgo (dzieki dyskwalifika-
cji sztafety USA)

Lizbona 2001 - 1 miejsce: 
Piotr Rysiukiewicz, Piotr Ha-
czek, Jacek Bocian, Robert 
Maćkowiak

Maebashi 1999 - 2 miejsce: 
Piotr Haczek, Jacek Bocian, 
Piotr Rysiukiewicz, Robert 
Maćkowiak

Paryż 1997 - nie startowali
Barcelona 1995 - nie star-

towali
Toronto 1993 - nie startowali
Sewilla 1991 - nie startowali
Budapeszt 1989, Indianapo-

lis 1987, Paryż 1985 - nie roz-
grywano sztafet 4x400

TŁ
fot. Tomasz 
Łunkiewicz

W dotychczasowych 14 Halowych 
Mistrzostwach Świata w lekkoatletyce 
reprezentanci Polski zdobyli 21 medali. 
Czterorotnie na podium stawała sztafeta 
4x400 m. W składzie reprezentacji Poski 
w sztafecie 4x400 jest Patryk Dobek, 
wychowanek programu Energa Athletic 
Cup, zawodnik SKLA Sopot.  

Patryk Dobek, wychowanek Energa Athletic Cup z Mirosławem Bielińskim, prezesem 
ENERGA SA
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W hali z rzutów jedynie pchnięcie kulą

W ocenie Mirosława Piątka, 
pracownika dydaktycznego 
AWFiS Gdańsk, wieloletnie-
go trenera konkurencji rzuto-
wych, w tym i pchnięcia kulą, 
zawody halowe mają jeszcze 
tą zaletę, że rozgrywane są 
w bliskości kibiców. Tak też 
będzie w hali Ergo Arena w 
Sopocie zarówno podczas 
lekkoatletycznych mistrzostw 
Polski (22-23 lutego) jak i mi-
strzostw świata (7-9 marca). 
Mało tego, aby była dogod-
niejsza oglądalność, to o trzy 
metry w górę na specjalnych 
stalowych rusztowaniach wy-
łożono drewnianą podłogę i 
pokryto ją sztuczną wykładzi-
ną koloru niebieskiego.

W takiej  hali  konkurs 
pchnięcia kulą nie jest zakłó-
cany innymi konkurencjami, 
tak jak ma to miejsce w przy-
padku stadionu otwartego. Z 
uwagi na to, że w hali jest 
znacznie mniej miejsca, to w 
czasie pchania kulą nie roz-
grywa się na przykład biegów 
sprinterskich. 

Rzutnia jest dodatkowo 
ogrodzona siatką ochronną. 
W odpowiedniej, około 25 
metrowej odległości od koła 
rzutowego jest też ustawiona 
elastyczna zapora wyłapująca 
toczące się po rzutach kule.

Specjalista od rzutów lekko-
atletycznych Mirosław Piątek 
wyjaśnia, że kule damskie 
posiadają masę 4 kg, a mę-
skie 7,256 kg. Ich objętość 
jest różna, w zależności od 
wielkości dłoni i palców mio-
tacza. Wykonane z wolframu 
są objętościowo nieco mniej-
sze, a te tradycyjne stalowe 
lub mosiężne są nieco więk-
sze. Warunek podstawowy, że 
muszą być kuliste, bez żad-
nych wgłębień. I muszą tyle 
dokładnie ważyć jak jest to 
określone w przepisach. Do-
zwolone jest, że zawodnicy 
mogą pchać swoimi kulami 

przywiezionymi na zawo-
dy, ale uprzednio dokładnie 
sprawdzonymi i zważonymi 
przez komisję sędziowską. 
Zazwyczaj organizatorzy za-
wodów zapewniają zawodni-
kom szeroki wachlarz kul.

Nowością jest to - jak za-
znacza Mirosław Piątek - że 
od niedawna można obwią-
zywać sobie nadgarstek ręki, 
którą pcha się kulę. Dotych-
czas przepisy tego nie zezwa-
lały, co nieraz było powodem 
nabawienia się kontuzji.

Podczas zawodów pchnię-
cia kulą ochronna siatka jest 
rozwieszona również po 
bokach od koła rzutowego. 
A to z tego powodu, gdyż w 
1976 rosyjski zawodnik Alek-
sander Barysznikow wykonał 
pchnięcie kuli po obrocie. Jest 
to technika zaczerpnięta z rzu-
tu dyskiem. Rosjanin uzyskał 
nawet sporą odległość 21,91 
m. Dlatego inni zawodnicy 
zaczęli go naśladować i obec-
nie już tylko nieliczni pchają 
kulę tradycyjnym stylem na-
turalnym wśród mężczyzn. 
Natomiast większość kobiet 
jednak oddaje swoje próby 
techniką klasyczną (doślizg).

Stylem naturalnym pcha 
kulą Tomasz Majewski, nasz 
mistrz olimpijski z Pekinu 
i Londynu. Od 2004 roku 
zawodnik klubu AZS-AWF 
Warszawa, z rekordem ży-
ciowym 21,95 uzyskanym 
w lipcu 2009 roku podczas 
zawodów w Sztokholmie, co 
było wówczas drugim wyni-
kiem na świecie. Rekord ha-
lowy to 21,72 m uzyskane 9 
marca 2012 roku podczas 13. 
halowych mistrzostw świata 
w tureckim Stambule, co było 
wówczas czwartym wynikiem 
na świecie. Tomasz Majewski 
mający 202 cm wysokości 
ciała i ważący 138 kg, w tych 
mistrzostwach świata zajął 
trzecie miejsce. Wyprzedzili 

go srebrny medalista David 
Storl, który pchnął kulę na 
odległość 21,88 m (lepszy od 
Majewskiego o 16 cm) oraz 
złoty medalista Ameryka-
nin Ryan Whiting, lepszy od 
Niemca o 12 cm. 

Brązowy medal Tomasza 
Majewskiego był jedynym, 

jaki Polacy zdobyli na po-
przednich halowych mistrzo-
stwach świata. 

Mirosław Piątek przypomi-
na kibicom, że pcha się kulą 
z koła o podłożu betonowym 
o średnicy 2,13 m, Na jego 
krawędzi znajduje się lekko 
wystająca obręcz stalowa. 
Nie można na nią postawić 
stopy, bo wówczas pchnię-
cie uznaje się za nieważne 
(próba spalona). Przypomina 
również, że Janusz Gassow-
ski, był trenerem, wcześniej 
reprezentantem w pchnięciu 
kulą z rekordem życiowym 
20,98m, tj. piąty wynik w 
historii polskiej kuli. Z kolei 
Edward Sarul, jest pierwszym 
mistrzem świata w pchnięciu 
kulą - Helsinki 1983 r. Jako 
reprezentant Polski uzyskał 
rekord życiowy 21,68 m, co 
jest drugim wynikiem w hi-
storii polskiej kuli. 

Mirosław Piątek jako tre-
ner specjalista od rzutów jest 
odpowiedzialny za repre-
zentację Pomorza. Ma gru-
pę 19-osobową juniorów i 
juniorów młodszych, w tym 
dwóch młociarzy ze Skórcza, 
jednego oszczepnika z Choj-

nic, dwóch kulomiotów z SLA 
Sopot i dwie kulomiotki ze 
Słupska oraz po trzech dys-
koboli i dyskobolki z Choj-
nic. W ciągu kalendarzowego 
roku odbywa z nimi cztery 
wyjazdowe obozy sportowe. 
Podczas niedawnych ferii zi-
mowych był na zgrupowaniu 

sportowym w Szklarskiej Po-
rębie. W kwietniu i czerwcu 
planowane są dwa zgrupowa-
nia w ośrodku przygotowań 
olimpijskich w Cetniewie, 
który jest najlepszym ośrod-
kiem dla miotaczy lekkoatle-
tycznych zdaniem Mirosława 
Piątka. Okres zimowy jest 
typowo przygotowawczy do 
sezonu, w którym przeważają 
środki treningowe kształtują-
ce wytrzymałość siłową i siłę. 
Dlatego wyniki uzyskiwane 
w hali są słabsze od tych uzy-
skiwanych latem. Poza tym 
zimą w hali startuje się góra 
trzy razy, zaś latem nawet 
kilkanaście razy. Wtedy wła-
śnie przychodzi okres szczy-
tu sportowej formy. Zatem 
wyniki uzyskiwane zimą w 
hali jeśli zbliżone są do tych 
uzyskiwanych latem, dowo-
dzi to że zawodnik specjalnie 
przygotował się ze sportową 
formą na halowe mistrzostwa 
świata, które w tym roku będą 
rozgrywane w sopockiej Ergo 
Arenie w terminie 7-9 marca 
(piątek-niedziela).

Tekst: Włodzimierz 
Amerski

Z konkurencji rzutowych, jedynie 
pchnięcie kulą rozgrywane jest podczas 
lekkoatletycznych zawodów halowych. 
Rzuty oszczepem, dyskiem czy młotem, 
z uwagi na osiągane duże odległości 
są rozgrywane jedynie na otwartych 
stadionach. Tyle tylko, że jak pada 
deszcz, lub wieje silny wiatr, to są to 
warunki pogodowe niesprzyjające 
zawodnikom. Co innego w hali, 
w której dla wszystkich startujących są 
jednakowe warunki. Można je określić 
jako komfortowe, bez wiatru i deszczu, 
w przyjaznej temperaturze około 22 st. C.

Pchnięcie kulą (lub rzut kulą) – konkurencja lek-
koatletyczna, polegająca na wypchnięciu kuli jednorącz 
z koła o średnicy 2,135 m. Kobiety pchają kulą o masie 
4 kg (juniorki młodsze 3 kg), młodzicy 5 kg, juniorzy 
młodsi (16-17 lat) – 5 kg, juniorzy starsi (18-19 lat) – 6 
kg, seniorzy – 7,26 kg. Kula przed wypchnięciem musi 
mieć kontakt z szyją zawodnika. Po wykonaniu pchnię-
cia zawodnik musi opuścić koło jego tylną częścią, w 
przeciwnym wypadku pchnięcie nie zostanie uznane. 
Ponadto kula musi paść w obszar wycinka koła o kącie 
34.92 stopni.

Stosowane są dwie podstawowe techniki 
pchnięcia kulą:

- z doślizgu – zawodnik ustawia się tyłem do kierunku 
pchnięcia i wykonuje "doślizg" do progu, skręt biodra i 
wypchnięcie kuli,

- obrotowa – zawodnik wykonuje obrót (podobny do tego 
w rzucie dyskiem) zakończony wypchnięciem kuli.

Odległość mierzy się wzdłuż linii przechodzącej przez 
środek koła i ślad kuli, od wewnętrznej krawędzi progu 
do najbliższej krawędzi śladu.

Pchnięcie kulą jest w programie olimpijskim 
od pierwszych nowożytnych igrzysk olimpij-
skich w 1896.

Zdjęcia: Ze zbiorów 
prywatnych

 Mirosława Piątka

Mirosław Piątek (stoi z lewej z przodu)

Mirosław Piątek wraz z Januszem Gassowskim 
i Edwardem Sarulem

Dominik Zieliński AZS-AWFiS Gdańsk/Flota Gdynia, rekord 
życiowy w pchnięciu kulą 20,12m.
(trenerzy Mirosław Piątek/Edmund Antczak) 
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